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W1 AD ÓMÓ ś c i  K  R A J O W Й.

St. P e te rsburg  d n ia  5 kw ie tn ia .
U roczystość Paschy obchodzony b y ła  u  d w o ­

ru . w  n o c y  z soboty na n iedzie lę , ze zw ycza yn a  u - 
roczystośctą . O d p ra w iła  się msza w ie lk a  w  k a p li­
c y  p a ła c o w e j. Śpiewane Te U eum  obw ieszczone 
zostało przez w y s trz a ły  d z ia łow e . Po p o łud n iu  
b y ło  u d w o ru  uca łow an ie  rę k i (le СопфегѴ. im p o r t

X V N a jw y ż s z y  ń l re sk ryp c ie  J. C. M . do K o ­
niuszego X ją ż ’ęćia D o łk o ru k ie g o , pod dniem  25 m a r­
ca 1822 r .,  ogłoszonym  w  gazecie p e te rs b u rs k ie j 
z dn ia  4 k w ie tn ia , W yrażono. D ostrzeg łszy z ra ­
chunku , p rzedstaw ionego■ M i  p rzez was z ro k u  
1821, o s ta jen nym  ka n to rze  d w o ru  , iż  po u ła tw ie ­
n iu  W szystk ich  e ta tow ych  i  nadzw yczaynych  jey w y *  
d a tk ó w  z sum m  na te n  ro k  p rzeznaczonych , osćzę- 
d z ił  k a n to r od W yd a tków  zn ako m ita  pozostałość. 
Ja to u a aźam ża odznaczającą się czynność i  go ­
spodarne wasze rozporządzen ia ; oświadczając w am  
za to  M a ję  w dzięczność, dozw alam  podług wasze­
go naznaczenia rozdać z pozostałości ekonom icz- 
n ey  w  nagrodzie  d la u rzę d n ikó w  s ta yn i, k tó rz y  się 
g o rliw o śc ią  i p ra co w ito śc ią  odznaczy li, dwadzieścia  
p ię ć  tys ięcy  r u b li ; a resztę  pozostałości oszczędzonej 
obróc ić  na popraw ę b u d o w li s tayn i d w o rn y c h , ta k  
w  Sankt P e tersburgu, jak i  w  m ie jsca ch  poza m i a* 
stem . Zosta ję  .ku w am  p rz y c h y ln y m . , A l e x a n p e r ,

G azeta^senacka z dn ia  1 k w ie tn ia  og łos iła  
następu jącą O p iń iją  R a d y  Państw a :

„R a d a  Państwa na D epartam encie  p ra w  i  na 
Powszec.hnem Z eh rąn iu  rozw aża ła  zapiskę M in i­
s tra  sp raw  duchow nych- i  Narodowego oświecenia, 
o  uczn iach  m edycznych  p rz y  u n iw e rsy te c ie  w i ­
leńsk im .

\X  ustaw ach N a y w y ż e y  dn ia  29 g ru d n ia  1806 
ro k u  po tw ie rdzonych^ d la u czn ió w  p rz y  u n iw e r­
sytec ie  w ile ń s k im , sposobiących się do służby me* 
dyczney, w  p u n k ta ch  pon iżey p rz y to c z o n y c h  w y ­
rażono:

W  I I I .  j  Ż yczą cy  sobie weyśdź do stanu ska r­
b ow y  c l i  u czn iów  m edycznych, p rz y jm u ją  obow ią ­
zek przez podpisanie subm issyi, iż  W nagrodę ko ­
sztow  na n ic h  w y ło żo n ych , zostawać będą w  s łu ż ­
bie, jeś li będą poddani rossyyscy, p rze z^ la t siedm , 
a jeśli cudzoziem cy, przez la t dzies ięć.44

W  I V v ł Po-Uj5ły n ie n iu  tego te rm in  u v od wfo li 
ic h  zalczcć będzie , zostawać da ley w  służbie, albo 
zaytnow ać się w o ln ą  p ra k ty k ą , gdzie zechcą.»

XV V . „N a d to  mogą on i opuścić służbę i  w  
ka żdym  czasie, za pow róct-h iem  ty lk o  S ka rbow i, 
W y łożonych  na ich  naukę w y d a tk ó w .44

Na le y  osnowie w ie lo k ro tn ie  czyn ione  b y ły  
dotąd  od u n iw e rs y te tu  w ileńskiego p rzedstaw ien ia . 
Względem uw oln ien ia. p om ien ionych  uczn iów  m e­
d y c y n y  od s łużby  s k a rb o w e j, po z w ró c e n iu  przez 
n ich  ska rbow i w y d a tk ó w , na ic h  e d u k a c ją  w y ło -  
Łonychf 1 u czn iow ie  c i u w a ln ia n i b y li  od s łużby 
albo p rz y  samem ukończen iu  przez n ich  ku rsu  na­
uk  1 naznaczeniu ich  do s łużby, albo późn iey, k ie ­
dy  przez n ie ja k i czas w  n ie j  już  zos taw a li.

. G d y  w yże y  przytoczone' punk ta u s ta w , p o ­
dające każdem u skarbow em u u c z n io w i m edyceny 
sposobność, p rzez op ła tę  sum m y za swotc u t r z y ­
manie, u w a ln ia n ia  się od obow iązku  w y s łu g iw a ­
n o — ^ s iedm io le tn iego te rm in u  ? zgoła

n ie  zgadzają się z p o ż y tk ie m  pow szechnym  , p rz y  
te ra ź n ie js z y m  n ie do s ta tku  m ed yków  w  Rossy i ;  
p rze to  m in is te r  sp raw  duchow nych  i  narodowego 
ośw iecenia p rzedstaw ia , o w y jed na n ie  N ayw yższe ­
go zezwolen ia  o d m ia n y  ty c h  ustaw  o d tą d , z za­
strzeżeniem , iż b y  c i u czn iow ie , po ukończen iu  k u r ­
su nauk, kon ieczn ie  w c h o d z ili cło s łużby i  zosta­
w a li w  n ie y  n ie  m n ie y  od naznaczonego s iedm io ­
le tn iego  te rm in u , bo g dy  Rząd, m ając ta ł:, n ie ­
dosta tek m edyków , ro b i na to  bardzo znakom ite  po­
św ięcenia, W szystkie  jego s ta ran ia  i  w y d a tk i ńa 
t o  zostaną bezówocnem i, jeże li uczn iom  ty m  zo­
s taw iona  będzie w olność* w ycho dz ić  ze s łużby  w  
każdym  czasie, po zap łacen iu  ty lk o  w y ło żo n ych  na 
n ic h  kosztow , a p rz y  ty m  z p o w ro tu  ty c h  kosz tow  
R ząd n ie  ma żadney ko rzyśc i, pozbaw ia jąc się m e­
dyków * k tó ry c h  zapewnien ie  is to tn y m  b y ło  ce lem  
W sposobieniu uczn iów  m e d y c y n y ; 1 rad io w  ra ­
chunku  ty c h  kosz tow  o b e jm u je  się w ła ś c iw ie  ic h  
u trz y m a n ie ; jako to : opa trzen ie  żyw nośc ią  odz ie ­
n iem , x ięgam i i  t .  d., a n ie  łą c z y  s ię  już pensya 
prołessorów. um ieszczenie m edycznego in s ty tu iu ,  
pomoce naukow e, i  inne  p o trze b y ; a ty m  sam ym  
m e zupe łn ie j p ow raca ją  się w y d a tk i w y łożone  na 
ty c h  uczn iów , k tó rz y  na osnowie w y ź e y  p r^ y lo *  
czoney u s ta w y  u w a ln ia ją  się od służby.

Rada Państwa, z n a jd u ją c  p rzedstaw ien ie  M i­
n is tra  sp ra w  duch ow nych  i  narodow ego ośw ie­
cenia g ru n to w ne m .p rzez  O p in iją  postanaw ia : p rzed* 
staw ien ie  to  u tw ie rd z ić , z tem  a to li,  ażeby te rm in  
w y s łu g i I I I  p u n k te m  w y ż e y  w y ra żo n ych  u s ta w  
d n ia  29 g ru d n ia  1806 ro k u , d la  u czn ió w  nazna­
czony, b y ł n ie  co z m n ie jszo n y , s tanow iąc  go d la  
poddanych rossyysk ieh  sześć, a d la  cudzoz iem ców  
ośm  la t.

Na tey  o p in ii w łasną  Jego C e sa rsk ie j M ośc i 
ręką , dn ia  24 s tyczn ia  1022 ro k u  napisano ta k :

M a  bydź p o d łu g  tego.

N auczyc ie le  staysi w  G ym na zyum  M oh iłe w »  
sk im  na B ia łc y  R usi A lb in  S iw ic k i, Stanisław ' XVa* 
I ic k i,  i  Sym on O lszew ski, za w y k ła d a n ie  n au k  w  
szkole w o je n n e j M o h y le w sk ie y  w  czasach w o l­
n y c h  o d 'o b o w ią z k ó w  n au czyc ie lsk ich , N a /m iło ś c i*  
w ie y  d. i 5 styrczn ia  1822 r . u d a ro w a n i zosta li 
W nagrpdę b ry la n to w e m i p ie rśc ien iam i.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rszaw a  d n ia  i 5 k w ie tn ia .

XVczora se n a to ro w ie , m in is tro w ie , u rze d n i*  
cp  jenera łow ie  w o js k  obu na rodow  sk ład a li J. C. 
M . X V le ik iem u  X ię c iu  pow inszow an ie  szczęśliw ie  
doczekanych ś w ią t Z m a rtw y c h w s ta n ia  Pańskiego 
* . d z ię k i p o l ic j i ,  n ie  w idać  już  ty le  \V s to lic y  

żebrac tw a , k tó re  nape łn ia ło  u lice , a częstokroć na ­
ta rc z y w ie  w z y w a ło  niezasłużonego w w spa rc ia  
Ż a ro w y m  1 cz e rs tw y m  p różn iakom  wskazano l ic z ­
ne m ie js c a  za robku  p rz y  fa b ry k a c h  i  budowach* 
obcych w y  w iez iono, a p ra w d z iw y c h  ka lc k ó w  i  nę­
dzarze w oddano do s-z p i ta ló w  lu b  pod opiekę to ­
w a rz y s tw a  dobroczynności. L ito ś c iw y  prze to  
w sm eracze c ie rp ią c e j ludzkośc i, te  d a ry , k tó re m i ' 
za s ila li żebrzących po u lica ch , n iech  raczą , jak  
przeznaczone ja łm u żn y , p rzesyłać do tegoż Io w a  
rz y s tw a  dobroczynności, a ta  o fia ra  s p ra w ie d liw ie  
i  z n ie ró w n ie  w ię kszym  u ż y tk ie m  rozrządzoną  z9*



K o m m issya  rządow a  sp raw  w e w n ę trz n y c h  i  
n o lic y i og łos iła  u rządzenie  szko ły  a g ro n o m ic z n y  
w  M a rym o n c ie . W  szkole te y  ksz ta łc ie  się będą 
d w ie  k lassy ro ln ik ó w , to  jest: klassa porobkow , 
ow cza rzow , gorze lannych  i  t .  d . , i  klassa wyzsza,
ekonom ow  i  rządców  dóbr,

I )  16 K re w n i,  w ie lk a  liczba  p rzy jac ió ł*  zna-
jo m i, dom ow n icy , i  c i, k tó ry m  w dzięczność naka­
zy w a ła  oddać osta tn ią  u s ł u g ę ,  p rzep row adz i,, w czo- 
r  І  z w ło k i ś. p. M a ry i H ra . K ras ińsk ie jr. k a ra  w a rt 
n on rze dza ły  s ie ro ty  h o jn ie  w sparte  p rzez niebo- 
sczkę, w szys tk ie  zakony, k a p itu ła  i  c xp o rtu ,ą cy  
J W . JCzyżewski, b iskup  A ugustow sk i) senatoi k io
le s tw a  polskiego. . . ,  , ńA „io i;

M iło ś n ic y  poezyy ubo lew ają . iz  s. p. M olsk
za ko ń czy ł życ ie  p rzed w ydan iem  ogolnego zb io ru  
sw ych  'pism ro z m a ity c h , lecz m am y Wiadomość 
n iezaw odna, że p rzy jac ie le  zm arłego poe ty , Pr f e 
g ie w z ie li ogłosić d ru k ie m  w szys tk ie  rego dzieła.

W o z o ra  lic z n ie  zebran i słuchacze, d ługo t r u  a- 
iacem i oklaskam i p o w ita l i  Pana M iro w s k ie g o  po­
w racającego na scenę sto łeczną: W ciągu tra je d y i 
częste pan ow a ły  oklaski.

M ia s t o  W o l s e  K r a k ó w .
(z K u r  W arsz.) K o m ite t  zarządzający budo­

w a  p om n ika  Tadeusza K o ś c iu s z k i, w y  o ra ny  me- 
dal” s reb rn y  p rzez w łośc ian  w s i Jurkow iec  n,. 
Podo lu  i  p rz y s ła n y  sobie w  o fie rz e ; kaza ł opra­
w ić  w  s re b ro , i  ze s tosow nym  napisem , w yszcze ­
g ó ln ia ją cym  czyn  sz lachetny poczc iw ych  w ieśn ia ­
k ó w , o fia ro w a ł go k la s z to ro w i PP. Z w ie rz y n ie c ­
k ic h , jako  w o tu m  do o łta rz a  s. B ro n is ła w y .

U  s T  f t  Y  A .
(z Gaz. W a rsz .) O d brzegów D u n a ju  d n ia  27 

m arca . Z araz po odebran iu  *  W ie d n iu  n o ty  Keis 
E ffendego  pod d. 28 lu tego, donoszące/ o odrzuce­
n iu  U lt im a tu m , i  n ieochram ającey n a w e t d w o ru  
aus ttyack ieg o , posłano ją  na po w ro t  do Stam bułu  
H ra b ie m u  Lu tzó w , in te rn u n e yu szo w i, z oświadcze­
n ie m  iż  rzeczona no ta  n ie  zgadza się w ca le  z to ­
nem , ja k im  dotąd  K e is E lTend i p rze m a w ia ł; a za­
te m  p rz y ję ta  bydź n ie  może, 1 ze odtąd d w o r au- 
s t r y a c k i  zostaw ia  samemu ty lk o  D y w a n o w i u ła ­
t w i e n i e  n iepo rozum ień , a pośredn ic tw o  swoje j f a

W iedeń  d n ia  7 kw ie tn ia . O ko ło  18 łu b  ;  20 
t .  m . spodziew am y się tu  p o w ró tu  gońca k tó ry  
d if ia  19 przeszłego m iesiąca został w y s ła n y  dc 
S tam bu łu , z n ie p rz y ję tą  od d w o ru  naszego no tą  
R eis E ffendego, w zględem  odrzucenia  U ltim a tu m . 
P rz y ja c ie le  poko ju  poch leb ia ją  sobie, iż  P o rta  od­
m ie n i sw óy sposób m yślen ia . W  tym że  czasie spo­
dz iew ać się można p o w ró tu  gońca, k to rego  H ra b ia  
Tatyszczew  z tą d  w y p ra w ił.

A  N G L  I  A .
L o n d y n  d n ia  i  k w ie tn ia . G a ze ty  tu teysze  

n ic  ważnego o w ypadkach  k ra jo w y c h  n ie  donoszą. 
tp C a n n in g  zapow iedz ia ł w  izb ie  m zszey, iz  dn ia  
30 k w ie tn ia  poda w n iosek , w zg lędem  zniesienia 
u s ta w y , zabran ia jącey parom  k a to lic k im  zasiadać

W  1Z D % ^ ito r o w ie  k o m p a n ii w schodn io  in d y y s k ie y  
o b ra li jednom yśln ie  Pana C a n n in g  w ie lko rzą d zcą

^  °  B ib lio te k a  zm arłego  K ró la  w  B u k in g h a m  sk ła ­
da. się b liz k o  z 90,000 x iąże k  jeogra ficznych , h is to ­
ry c z n y c h  i  teo log icznych .

B u n to w n ic y  zaburza ją  ciąg le  spokoynosć W 
Ir la n d y i,  i  liczne  żabóystwa popełn ia ją .

Cena p ap ie rów  ska rb o w ych  naszych spadła 
n ieco. Zda je  się coraz ba rdz iey , iż  w k ró tc e  w y ­
b uch n ie  w oyna  z T urcyąo  , .

P e w ny  m ło d y  tu re k  s ta n ą ł n iedaw no  w  są­
dz ie  w  M a id s to n , i  k i lk u  lu d z i o ska rży ł o kradziez. 
D o b y ł z k ieszen i A lk o ra n , na k tó ry m  m ia F  w y k o ­
nać przys ięgę  І  O kazał gnie w ,g dy  sędzia ch c ia ł w z ią ć  
t e x L ę ,  a przez to  da ł do poznania , iz  rę ka  m C w ie r- 
nego zn ie w a ży ła b y  tę  św ię tość M ie  d o tk n ą ł się 
w ie c  sędzia w spom n ioney x ią z k i.  A  tu re k  ze w zm e -
siońem i po tem  k u  n iebu  oczym a o d m o w ił m o d lit ­

wę do Boga, o tw o rz y ł A lk o ra n , poca łow a ł g o , a
p rzy ło ż y w s z y  go do czoła w y k o n a ł przepisaną p rz y ­
sięgę, k tó re y  ro tę  c z y ta ł tłum acz.

Izba"w yźsza . N a  posiedzeniu d n ia  26 m arca , 
L o rd  K in g  m ó w ił o p ła cy  posłom  naszym  p rz y  
dw o ra ch  zagran icznych . P o ró w n y w a ł ją  z w y ­
d a tka m i w  ro k u  1792, k ie d y  u trz y m a n ie  ic h  oraz 
se k re ta rzy  poselstwa i  konsu lów  kosztow a ło  ty lk o
120,000 £  śt. a dziś kosztu je  b liz ko  280,000. G a n ił, 
iż  m am y posłów  w  D re źn ie , H adze , a m ia n o w ic ie  
w  S zw a yca ry i, W  k tó ry c h  to  k ra jach  dosyć b y ło ­
b y  u trz y m y w a ć  sp raw u jących  inleressa. D a w n ie y  
( rz e k ł Lord. K in g )  poseł nasż^ w  S zw a yca ry i b ra ł 
ty lk o  2?o f. st. pensyi) k tó ra  dziś w yn p s i 4500. 
C zy li i  W yd a tk i je g o  ta k  znacznie się p o w ię kszy ły?  
Sądzę,- iż  m tis i zb ierać m in e ra ły , za k tó re  d rogo 
płaci;" niepodobna bow iem , aby m ia ł w ie le  czy rin o - 
śc i d yp lom a tycznych . L o rd  L la n c a r ty .  poseł hasz 
p rz y  dw orze  n id e rla n d zk im , b ie rze  pensy i 12.000 
£  * st., i  p rócz tego posiada u rząd  pócztm istrżac M o - 
ż iiaby  go r.azwdc n ie czyn n ym  tpw arzyszem  p o c z t-  
m is trz a , m ieszkającego V  A n g li i .  P rzed tem  n ie  m ie ­
liś m y  pośłów  an i w  W ie d n iu  an i w  Petersburgu. 
D z iw ię  się, iż  m in is tro w ie  n ie w y p ra w il i  posła do 
L is b ó n y  d la  p o w ita n ia  p rzyb y łe g o  tam  z B r e ż y l i i  
K ró la  portuga lsk iego, k ie d y  n iedaw no u trz y m y w a ­
l i  tam  posła w tenczas , g dy  ani^ M o n a rc h y , a n i 
d w o ru  n ie  by ło . Z a k o ń c z y ł w n iosk iem , aby izba  l i ­
ch  w a liła  adres do ELróla z prośbą, o zaprow adze­
n ie oszczędności w  w yd a tka ch  c y w iln y  en

L o rd  L iv b rp o o ł b ro n ił systeuia tu  d y p lo m a ty ­
cznego, i  o św ia dczy ł: „ J u ż  przeszło m d i on fu n ­
tó w  sz te rlin g o w  z m n ie j szy ł rzą d  w y d a tk i k ra jo ­
w e. *W  samey liśc ie  c y w d n e y  oszczędził 670,000 
£  S t . ,  do czego się M onarcha  ilo śc ią  3o,oóo ł .  st.

' p rz y ło ż y ł. N iechże te ra z  izba  w y ro k u je , c z y li m i­
n is tro w ie  n ie  u c z y n ij i  w szys tk iego  , czego się od 
i i ic h  można b y ło  spodziewać?  ̂ G os ię  tycze  pensy i 
posłom  uaśzym , w in ien em  ż roo ić  uwagę, iż  od ro ­
k u  1790 w szys tk ie  p o trze b y  do życ ia  znacznie 
podroża ły , ta k  dalece, iż  dziś n ik t  u rzędu  d y p lo ­
m atycznego p rzy ją ć  n ie  m oże , k to  w łasnego m a­
ją tk u  n ie  posiada, lub  gdy P rzyzw o ic ie  nie je s t w y ­
nagrodzony. L o rd  C la n c a rty t poseł nasz p rz y  d w o ­
rze  n id e rla n d z k im , m us i n a jm o w a ć  dw a m iesżka- 
ń ia , jedno w  B ruoce lli> a d ru g ie  w  K adzę , gdyż d w o r 
pospolic ie  cc rok  przenosi się z jednego miastat do 
drugiego, a w ypada rz ą d o w i m isźemu u trz y m y w a ć  
p rzy ja c ie lsk ie  s tosunk i z tam ecznym  kra je rń . Ze  
p rz y  d w o rach  w ied eń sk im  i  P e te rsbursk im  m us i- 
rriy  m ieć. pośłów* pierwszego s to p n ia , n ik t  o te m  
w ą tp ić  n ie  będzie, k to  zna w ie lk i w p ły w  o b u ty c h  
m o ca rs tw  w  E u rop ie . Co się. tycze. S zw a yca ry i, 
źw azejac, iż  k ra y  ten  leży  w śro dku  m iędzy N ie m ­
cam i i  W ło c h a m i, i  może się nazw ać k luczem  E -  
u ro p y , w7vpada u trz y m y w a ć  posła; ahv m ia ł w e -  
ja k ie  znaczenie. Sam to  rad z iłe m , aby ta k  by ło . 
Safh ra d z iłe m  w y p ra w ić  posła do D rezna^  bo zna­
łe m  tego po trzebę .41 ,

L o rd  H o M n d  g a n ił zbyteczną  płacę pos łów , 
N a m ie n ił, iż  bytność, L o rd a  C astlereagh  na kosi- 
oressie w iedeńsk im  kosztow a ła  45,000 i .  st-., i  głos 
sw óy te m i słowny za kończy ł: ,, Za< i y  sekretarz,
stanu (L o rd  Castlereagh) p o w ró c ił ze stałego ląd u  
o k ry ty  pochw a łam i i  u w ie lb ien iem  k i lk u  d w o ró w . 
Lecz  ja k iż  b y ł sku tek  czynności jego? C zy jeszcze 
u trz y m u je m y  w p ły w  d aw n ieyszy . C zytam yozaiste 
;W pism ach p ub liczn ych , iż  A u s try a  chce zaciągnąć 
n ow ą  pożyczkę d la  zapłacenia d ługu , k tó ry  w in ­
na k ra joW i naszemu; lecz  jestem  p rzekonany  , iż  
z te tro  d ługu  ty le  nawet, n ie  odb ie rzem y, ne w y ­
nosi czw & rta  cześć w y d a tk ó w  na d yp lom a tyczne  
pose lstw a do W ie d n ia * od ćzaśu p rz y w ró c e n ia  po­
ko ju . Z am ilczę  o stosim k. yh  naszych z lu r c y ą ;

. musze a to li w y n u rz y ć  życzenie, aby te n  barba ­
rz y ń s k i rząd  w k ró tc e  zn iesiony został. W s z y ­
s tko  jedno c z y li to  u czyn ią  Rossyame lu b łG re c y *  
M a m  nadzie ję, iż  k ra y  nasz zachowa neu tra lność. 
N ie  w ypdda  nam  mieszać się do w o y n y  ; lecz me 
m ożem y bydź o b o ję tn ym i nai je y  w ypadek . L u b o  
ze w zg lędów  p o lity c z n y c h  zalecam  neu tra lność, ja ­
ko  c z ło w ie k  jednak i  f i lo z o f szczerze pragnę zu ­
pełnego zn iszczenia  ty rań sk ieg o  rzą d u  tu re c *
kiego.16 4



r  R  A  N  C Y  A .
P a ry ż  d n ia  3 k w ie tn ia . M ie szkań cy  w  Cha- 

te a u ro u x  p rz y ję l i  Jenera ła B e rtra n d a  z n a jw ię k ­
szą radością. Zew sząd w z n o s iły  się o k rz y k i;  N iech  
ży je  B e r tra n d ! N iech  ży je  w ie rn y  b oh a ty r! Jene­
ra ł odpow iedz ia ł: N iech  ży je  K r ó l!  W ie c z o re m  
d a li m u m ieszkańcy serenadę; p rz y  k tó re y  śp iew a­
l i :  O u peu t-an  e tre \ т іе и х  -qu> au se in de sa f a ­
m ilie ?

Jenera łow ie  L a fo n t de C arag riac  i  Semele po­
je d y n k o w a li dn ia  3o na p is to le ty . O godzin ie  5te y  
w ieczo rem  u d a li się z sekundantam i P a rto n n e a u x  
i  D ijeon  z jedney s tro n y , a G erardem  i  Sebastia- 
n im  z d ru g ie j do lasku Buiońskiego. T a m  k ilk a ­
k ro tn ie  sp o tka li żandarm eryą  i  m us ie li się odda­
l ić .  Z na leź li w reszcie  odosobnione m ie js c e  m ię ­
d zy  ska łam i. Z aczą ł się po jedynek, O bie śtronxr 
t r z y  ra z y  w y s trz e li ły ;  poczem sekundanci u z n a li 
rzecz h ono row ą  ża ukończoną , m ia n o w ic ie  g dy  
Jenera ł Semele ośw iadczy ł, i  w  m ia n y m  w  Izb ie  
n iż s z e j g łosie n ie  m y ś la ł p rz y  ją c ie l a swego osobi­
ście obrazić, m ów iąc ty lk o  do Deputowanego.,

T w ie rd z ą , iż  Jenera ł B erto  n  m ia ł po rozum ie ­
n ie  z bun tem  w  R ósze lli, a p rz y n a jm n ie j  to  pew ­
n a* iż  od stóp do g ło w y  uzb ro jo ny  pokaza ł się nd 
ja rm a rk u  d 'a  zaciągn ien ia  lu d z i do s w o je j bandy!

W  naszem m in is te ry u m  in teressów  zag ran icz ­
n y c h , w ida ć  n a d z w y c z a jn ą  czynność. G ońcy p rz y ­
b y w a ją  i  w yjeżdża ją  do w szys tk ich  s to lic  E u ro p y !

U w o ln io n o  34 m ło dz ie ńcó w  p o jm a n y c h  w  o- 
g rodz ie  K o ta n icz riy ih . Osadzeni by i i  w  c iem nych  
w ięz ien iach . ..

P od ług  lis tó w  i  pow ieśc i podróżnych , p rz y b y ­
w a ją cych  z B e l/o r t , u żyw a ją  tam  ciąg le  su ro w ych  
ś ro d kó w  p o lic y jn y c h .  W szyscy  podróżn i n iem a- 
ją c y  p rzyzw o ite g o  paspo ftu , muszą się tłu m a czyć  
ze sw o ich  zam iaróW . Po tra k ta c h  jeżdżą żanclar- 
m o w ie  d la dope łn ien ia  odebranych rozkazów . Spo­
d z ie w am y się w k ró tc e  objaśnienia tego śp isk ii, k tó ­
rego sp raw a to czy  się w  K o lm a rze  i jest już w  
appe lacy i. . P om iędzy , oskarżonym i i  s c h w y ta n y m i 
z n a jd u je  Się p ó łk o w n ik  P a ilh e s . In n i sp isko w i u - 
c ie k li do S zw a yca ry i. D o tąd  h ic  o d k ry to  z w ią z ­
k ó w  sp isku  lego ze sp iskiem  na zachodzie F ra n c j i .

Jedna z gazet tu te js z y c h  pisze: „ C z y l i  po­
k ó j  w  E u rop ie  będzie u trz y m a n y  lu b  nie? W ie l ­
k ie  to  p y ta n ie  z a jm u je  ca łą  E u ropę . Speku lanc i 
p ie n ię żn i i  p a p ie ro w i u trz y m u ją  p ie rw sze , a p o li­
ty c y  os ta tn ie .16

Rozeszła się n iedaw no  pogłoska, iż  d w u k ro i-  
ń ie  o d k ry k o  w  P a ry ż u  sk łady  b ro n i i  uw ięz iono  
w in n y c h .,  Rzecz Zaś ma się ta k ; iż  u  kupca  C our- 
іо із  handlującego żelazem , znaleziono 6 ka ra b i­
n ó w  s ta ryb h , i  że tenże C ourtois  cdda ł do schow a­
n ia  ś lósarżow i H e n r i  pakę ze 12 ka ra b in a m i i  k i l ­
k u  pałaszam i. W  48 godzin  w ypuszczono z w ię ­
z ie n ia  wspóm ńióhego ślósarza i  syna jegg.

N a  m ocy postanow ien ia  k ró lew sk iego  zam ­
k n ię tą  została szko ła  jazdy w  S aum ur. Sztab tego 
in s ty tu tu  dosta ł u rlo p  n ieog ran iczony i  ma bydź 
p rż y  p ie rw s z e j po trzeb ie  u ż y ty . E le w o w ie  i  p ro ­
śc i żo łn ie rze  w ró cą  do sw o ich  ko rpusów , a u rz ę ­
d n ik ó w  c y w iln y c h  oddalono, w y ją w s z y ' ty c h , k tó ­
r y c h  p rz y  szkole w o js k o w e j w  St. C y r  u m ie ­
szczono.

Sąd k ry m in a ld y  skazał n ie jak iego  H ue  po raź 
trz e c i na zapłacenie 5o f r .  i  t r z y  m iesięczne w ię ­
z ien ie , za to , że k rz y c z a ł; N iech  ż y je  Cesarz,!  i  lż y ł 
u rz ę d n ik ó w  p o lic y jn y c h .

, N a  poko jach u  D w o ru , rz e k ł K r ó l  dt> X ję c ia  
'T a lle y ra n d a : „  B ardzo  dobrze Izba  P a ró w  postą­
p iła , iż  w  p ra w ie  zabezpieczającem  rozum ną  w o l­
ność d ru k u , u c z y n iła  w zm ia nkę  ó k o n s ty tu c j i .66

Iz b a  P a rów . N ied ługo  się Izb a  naradzała  
W zględem  p ra w a  ó dz ienn ikach . X ią ż ę  R ic h e lie u  
o św ia d czy ł się p rz e c iw k o  n ie m ii i  na leży  d o s tro ­
i ły  o ppozycyyney, zką d  p o lity c y  nasi różne c z y - 
n ią  dom ys ły .

X ią ż ę  T a lle y ra n d  p o w ie d z ia ł w  głosie sw o im  
»  K o n  s ty tu c y a  jest parasolem , k tó ry  się składa pod- 
«zas pogody, a rozpuszcza się k ie d y  deszcz poczyna.

Izba  D eputow anych . N a sessyi d. 28 m arca. 
Jenera ł G e ra rd  g a n ił zbyteczne p en s je  w o js k o ­
wych, tw ie rd z ą c , iż  c z te re j m arsza łko w ie , będą­

c y  razem  dow odzcam i d y w iz y y  w o js k o w y c h  i  m a 
jo ra m i g w a rd y i k ró le w s k ie j,  pob ie ra ją  po 83 t y ­
siące fra n k ó w , a jeden z n ich , (X żę  Ё е ііи п о )  ma 
jeszcze 100,000 f r .  jako  m in is te r  w o y n y , a za tem  
Ogólnie y 33,ooo f r .  O d pow iedz ia ł na to  P. C aste l- 
bajac , iż  m in is te r  w o y n y  o trzym a w szy  ten  u rząd  
Z rze k ł się pensy i  m a jora  jen rra lnego  g w a rd y i. * 

Sessya d. 3o przeszłego m iesiąca odbyła  sie 
sp o ko jn ie . O drzucono  k ilk a  w n io sków  W zoledem  
oszczędności p rzedstaw ionych  przez stronę*’ opno- 
Z ycyyną , i  ty lk o  te  się u trz y m a ły , k tó re  k m n m is - 
sya rad z iła . Pan C onstant p y ta ł sie, d la czeo o 
do tąd  me W yszedł K o d e x  w o y s k o W y /n a d  k ió ry m  
ta k  daw no p racu ją . T w ie rd z ił,  iż  K odex  ten  p ło ­
żony został jeszcze źa m in is te ry u m  m arsza łka  G ou- 
v io n  St. C y r ; k tó rego  bardzo c h w a lił.  O św iad ­
c z y ł, iż  na p rzeszłem  jeszcze posiedzeniu p y ta ł 
się o m in is tró w , a c i odpow iedz ie li, iż  t,d dw óch  
la t  tru d n ią  się nap isaniem  K o d e x u  w oyskow ego  
k tó ry  w k ró tc e  w y jd z ie .  Ż a l i ł  się w reszcie  m ó w i 
ca na zw ło k ę  w  ukończen iu  tego K odexu , d ow o ­
dząc n iedostateczności p ra w  dotychczasow ych po­
d łu g  k tó ry c h  ^ ig tó le tn i dobosz skazany zosta ł na 
śm ie rć  za to , iż  się ta rg n ą ł na podoficera . M o w y  
jego n ie  pozw olono d ru kow a ć . Jenera ł D e v a u x  m ó-
W ił, iz  noW y K o d e x  skończony, źłoźoho już R a­
dzie S tanu, k tó ra  d la  w ie lu  w ad  kazała go pop ra ­
w ić , i  d la  tego do Iz b y  n ie  zosta ł w n ie s io ny . D o ­
bre p raw a  (rze k ł) p o trzebu ją  d ługiego czasU; a 
g dy  m u  uczyn iono  za rzu t, że już 3 la ta  czekam y 
na me, odpow iedz ia ł: iż  jeszcze ro k , albó dw a  cze­
kać będziem y. D o w o d z ił, iż  w  sądach w o js k o w y c h  
m e  masz sam owolności, bo n ie k tó re  w y ro k i R ad y  
w o je n n e j Rada re w iz y jn a  skassowałzL Z  pow odu  
w y d a tk ó w  na p roch  i  sa le trę  w  ilo śc i 5 m ilio n ó w  
1*8,000 żr., o d w o ła ł się Pan G ira rd in  do s w o je j 
m o w y  w ro k u  p rzesz łym  m ianey. M o w ę  jego d ru ­
kow ać pozwolono.
_ W ń ie ; io n o  następnie do Iz b y  budżet w y d a t­
k ó w  na m fm s te ry u m  n io rsk ie . z k tó ry c h  na w n io ­
sek kom m issy i ió,ood fr . .  zm nieyszono, n ie  zaś
3o,ooo jak żądał Pan Labbey , k tó ry  ż a li ł  się na  
opieszałą budow ę o k rę tó w  w o jennych . N astępnie
1 . P il le /n a in ,  kom m issarz m o rsk i, c z y ta ł d łu g i 
ra p p o rt, k tó re go  n ik t  n ie Uważał; ca ła pow iem  I z ­
ba w id o c z n i^ z a ję ta  b y ła  po jedynk iem  m ie dzy  Je­
ne ra łam i L a fo n t  1 Semele, k tó ry  w  tym że  czasie 
m ia ł się odby w ać;

_ D ebonald  w  m ow ie  sw o jey  ośw iadczy ł-
„  P o lity k a  nasza z b y t d ługo  m ia ła  ty lk o  w oyn ę  na 
ce lu  Lecz cóz z tąd  w y n ik ło ?  O to  w ie le  s ła w y  d la  
naszego w o js k a ; lecz s ław a  ta  d z ie li się m ie d z y  
ry c e rz y  1 zw yc iężo nych , gdyż  o s ta tn i meżnie" się 
b ro n ii i,  a m e trze b a  zapom nieć, iż  odw od^dzies ię - 
c iu  tys ię cy  g re kó w , jest nays ław n ieyszem  d z ie łem  
w o jennem  w  s ta roży tnośc i. P o lity k a , d y p lo m a ty ­
ka , n ie  ma w zg lędu  an i ńa z w y c ię z tw o , an i na po­
rażkę , lecz na osta teczny w ypadek. W c ią g u  g ry  
W szystko jedno, czy scręście sp rzy ja  lu b  n ie , i  w  
ko ńcu  dop ie ro  g ry „  ka żdy  g ra ją cy  ob licza  sw ó y  
zysk  lub  s tra tę . M a re n g o , A u s te r liz , Jena  p rz y ­
pom ina ją  nam odniesione z w y c ię z tw a , ale P a ry ż  
i  budżet i  o g rom nym  d łu g ie m  n a ro d o w ym , w ca le  
inn e  w zbudza ją  u cź iic ia . M oże m y ś li k to  o od­
zyskan iu  tego, có się s tra c iło ; lecz w  tem  w łaśn ie  
znayduje  się b łą d  p o l i ty k i  w o js k o w e j,  k tó ra  o pa r­
ta  na sam ych w spom nien iach , n ie  ocenia zm ie n io ­
nego stanu rzeczy , i  n ie  poznaje, ile  obce n a ro d y  
w  czasie upo rney w a lk i z yska ły  na sztuce w o je n ­
n e j  1 ua środkach  o b ro n y .66 G a n ił potem  Pan D e ­
bonald  c a ły  syśtem a l w o js k o w y ; tw ie rd z ił,  iż  ca­
ła  E u ropa  cz iije  po trzebę z m n ie jsze n ia  w oyska  i  
nareszcie  m ó w ił o B o ń a p a r t fm . P o lity c y  (rzrekł) 
pow iedzą, że p o lity c z n e  jego ra ch u b y  b y ły  b łę ­
dne, d la  tego, że u le g ł i  upadek sw óy p rze ży ł. L u -  
dz ie  ro z u m n i m o g li p rze w id z ie ć , iż  na te m  sie 
skończy. Pojazd w  ta k  w ie lk im  pędzie id ą cy , m u ­
s ia ł nareszcie spa lić  się przez ta rc ie . B o na p a rte  
w ię c e y  m ia ł, ta le n tu  do rządzen ia , ja k  do p o l i ty -  

D la  tego d w ie  m a w ie lk ie  zasług i, ż e 're w o iu -  
СУ*І p rz y t łu m ił,  i  u to ro w a ł drogę do p rz y w ró c e ­
n ie  p raw ego  tro n u .66

. t F an D e v a u x  m ó w ią c  o żandarm  e ry  i  W yra ­
zu : ze p rzed  re w o lu c ją  zandarm erya  sk łada ła  sie

{>)



jгр. 4 л >п. lu d z i w  r .  1790 pom nożyła  się do 7,000.
ЛѴ c li w i l i  p rzyw ró ce n ia  d ynasty  i  B urbonow , lic z y - . 
I ł ■:3,ov>o.. a kosztow a ła  21,000,000 ir . ,  te ra z  zaś 

> uost , i 4 5o j  lu d z i a kosztuje 16,000,000 i r .

k i ra z y  w y ra z  Sacrebleu, co bardzo izbę  rozśm ie ­
s z y ć . , „  P rz y jd ź c ie  i rzek ł) do naszych koszar, i  
obnc-.cie. ile  m a.ny  Л іп іе г г у  zezna ka m i w ys łużo ­
n y  K ;at w  w o js k u . Ż o łn ie rze  nasi p rzyp om ina ją  
f ró w n ie  w y p ra w ę  pod tff ateAoo, ja k  w  H a n -  
U cl, a ze 48 jenerałów*, należących do g w a fd y i k ró ­
le w s k ie j,  nie ma an i d w u  , k tó rz y  by pod Bo na­
par ty m  n ie  b iu żyhd 6

G  R E  c  Y  A
(z K u r . W arsź.) S tam buł, z nay w iększym  po- 

śpiechem jest uzb ra jany , wezwrano w szys tk ich , aby 
r.racuw  sti nad sypaniem  okopoW.

O ;  k ła d . eh m iędzy  T u rc y  ą a Perfcyą n ie m a  
s! anowczey w iadom ości, lecz O rm ian ie , będący w  
Stambule, odebra li l is ty , iż  Szach persk i p o łoży ł 
Tak mocne w a ru n k i, na k tó re  tu rc y  bez upokorze­
n ia  sw ey dum y źe zw o lićby  n ie m p g li, żąda bow iem  
nnędzy im ie m i, aby cała A rm e n ia  b y ła  persom od­
stąp ona. S u łtan  m ia ł nadzie ję, że a jęnci ang ie lscy 
u ła tw ią  "ten in te res  w  dob ry  sposob, ale są a jenci 
inny<-bstdworow p rz y  sżhchu, k tó rz y  m a ją  w p ły w , 
n ie ró w n ie  w iększy, a ta k  m ożna z  pewnością u - 
t r  '■ m y \vac, -że za k ilkanaśc ie  d n i dow iem y się o ro z ­
poczęciu  k rw a w e y  w  o y n y  m iędzy  te m i dw óm ą 
rnahouioŁań^kiem i m oca rs tw a m i, przeze o pow stań­
cy ' g reccy  i  ic h  p rzy ja c ie le  będą m ie li czas i  spo- 
s »bno'-ó osiągnąć s k u tk i sw o ich  zam iar o W.

W . Jassach  janczarow ie  p o k łó c ili s ię z w  dy­
skiem  a zya tyck ie m , b y ła to  k łó tn ia  n iem ała: bo na­
z a ju trz  na liczono  P00 tru p ó w  po leg łych  % obustron; 
w  ogólności żo łn ie rze  tu re c c y  z E u ro p y  n ienaw idzą  
sw oich, kol lego w  p rz y b y ły c h  z A z y  i ,  nazyw a ją  ich  
psam i, i n ie ma c h w il i ,  w  k fó re y b y , jeś li n ie  W i­
docznie, to  c ichaczem  k tó rego  v ie  zabito .

W  Stam bule  m o rd y  i  ra b u n k i b y ły  coko l- 
V b :k  ustały', lecz po p rz y w ie z ie n iu  g ło w y  A legó * 
tu re y  ta k . t ry u m fu ją ,  że sądzą, iż  te raz w o ln o  im  
c z y n ić , co się podoba, d la  tego napadają n a jc z ę ­
ś c ie j na O rm ia n o w , w zn a w ia ją c  daw ne g w a łty ; 
żadna ch rześciańka n ie może się bezpiecznie poka­
zać na u lic y .

Jenera łow ie- g re ccy  Odysseusz i  O em etrytisż 
1  p s y la n ty , zawsze są c z y n n i, p ie rw s z y  z n ich  zno­
w u  niedaleko T e rm ip ilą w  zn iósł korpus tu re c k i 
Wvnos7. ,.’у  do 12,000 lu d z i.

W  prowdncyach oddalonych ód S tam bu łu , tu r -  
c y  n ie m a ją  o cho ty  należeć do W oyny, uciekają  
w  g ó ry ,.g d y  ich- chcą zabierać do w oyska. D u ­
c h o w n i mahonie bańscy, zachęcając m łodz ież do 
ż o łn ie rk i, zaręczają, że P ro ro k  len iuch ów , i  tch ó ­
rz ó w  nie w pu śc i do ra ju , ale i  ta  pogróżka m ało  
pomaga.

W  gazecie ham bnrsk iey  jest tw ie rd z e n ie : że 
g dy  p rz y jd z ie  do w o y n y  z T u ro y ą , pew ne, polę- 
żąie m oca rs tw o , zaw rze  p rzym ie rze  z g rekam i p rz e ­
c iw  tu rk o m .

Posłow ie  różnych  d w o ro w  e u ro p e js k ic h  w  
Stam bule , już p ra w ie  n ie  w id u ją  się z tu re c k im i 
m in is tra m i.

W o y s k o  g re ck ie  w  M o re i ma się już  składać 
z 70,000 lu d z i. .

daw no zaś pos ła ł m u  z w ięz ien ia  parę ta larów ? k tó ­
re  sobie z a ro b i ł , a te ra z  c h c ia ł się stać 
p rz y c z y n ą  śm ie rc i jego. N  ad z w y c z a jn y  b y ł na­
t ło k  w id z ó w  na sp raw ie  la k  d z iw n e y , bo робо іо - 
le tn iem  dokonaniu  czynu  bez dów odow  i  świadkową 
oskarżyc ie l zadał n iem a ło  p ra c y  sędziom. N a re - 
ście sąd p rzys ię g łych  uzna ł cyca n ie w in n y m .

C z y ta m y  w  gazecie a tisżpurskiey, iż  od B e r­
l in a ,  do O d ry  i  E lb y , k o b ie ty  p rzem ien ia ją  się 
W św ię toszk i, a zam iast zajęcia się gospodarstwem, 
dom owe 111, t ra w ią  czas na ro zm yś la riiu  k lasz to r.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .
(z Gaz. W arsz .)  A d w o k a c i w  Kassel, u tw o ­

r z y l i  m ię dzy  sobą zw iązek , k tó re go  celem  jóstbe?- 
p ła tn e  daw an ie  rad y  i  pop ie ran ie  sp raw  ubogich  
osob.

Przed 6ciu  la ty  znaleziono w  oko licach  K l i -  
v i i  c ia ło  zam ordowanego żyda, lecz n ie m ożna by- 
ł-o w yś led z ić  z a b ó jc y . N ie jak i D in e ll  w  A gw is*  
g ra n ie , skazany za kradzież na hcio le tn ie  W ięzie ­
n ie , o s k a r ż y ł  w łasnego cyca  o tę zb rodn ią . N ie

nem . K ra je  han no w e rsk i i  b ru n ś w ie k i t r a p i l i  cu ­
d o tw ó rc y , ta k  dalece, iż  rząd  m us ia ł w iła ć  się W 
p ow ody i  s k u tk i ic h  dzia łań. Skończyło  się na w y ­
pędzeniu  fa łs z y w y c h  p ro ro kó w .

O k rę t, na k t ó r y m  jenera ł p ru s k i M e n u  de 
M in u to l i , zebrane podczas u c z o n e j podróży sw o­
j e j  w  G g ip tc ie , z a b y tk i s ta ro ż y tn o ś c i, posłał do 
H a m b u rg a , z a t o n ą ł  m ię dzy  I le lg o la n d  a Kużchawen 
że W s z y s t k ie  m i  l u d ź m i  i  rzeczam i. K i lk a  pak z 
m u m ia m i w y r z u c i ł o  morze na brzeg n ieda leko  B re *  
m y .  S trach  oga rną ł w łośc ian , gdy w  n ic h  n a le ż ll 
tru p ó w . P ogrzeb li ię h  n a tych m ia s t, lecz po tem  
odkopano m um ie  i  w ładzom  p ru sk im  oddano.

M ia s to  N i  zza  p ros iło  O jc a  Św iętego o pozw o­
len ie  um ieszczenia w ize run ku  jego w  ra tuszu  i  w y ­
s taw ien ia  m u  p o m n ika , na p am ią tkę  d a w n ie js z e j 
b y tno śc i jego. O ś w ia d czy li w  p od an e j prośbie. „N i~  
^ d y  m ieszkańcy N iz z y  n ie  zapom ną p a m ię tn ych  d n i 
7 s ie rpn ia  1809 i  9 lu tego  i 8 i 4 , k ie d y  W asza Ś w ią to ­
b liw ość g w a łte m  z k ra jó w  sw o ich  porW any i  zagr l n i ­
cę  w y w ie z io n y , w ita n y  byłeś z radością od licznego 
lud u , k tó ry  zeb tany n ieda leko  tego m iasta , w łaśn ie  
\V m ie js c u , gdzie przed trzem a  w ie k a m i P a w e ł 
I I I  Papież, w id z ia ł się z M o n a rch a m i K a ro le m  F ,  
i  F ranc iszk iem  I , ub iegał się o zasozyt o dp ro w a - 
dze ilia  ciebie i c iągn ien ia  pojazdu tw ego .66 O yc ie c  
Ś w ię ty  p r z jc h y i i ł  się do wspiom nioney prośby, pod 
w a r  u л к іс п і , 'aby p o m n ik  uważano ty lk o  za cześć 
cka raną  d o s to jn o ś c i, jaką  p iastu je  w  K oście le  ka-* 
to lic k im .

P. K id p ró th  syn  sławnfcgo chem ika  tegoż na- 
ź W ts k a .  z n a n y  ż g ł ę b o k i e j  u m ie ję tn o ś c i, ję zykó w , 
s b o g a c i ł  a lfabet n ie ,  n i e c k i  sześciu nowfcm i g łoska­
m i ,  o z n a c z a ją c e  ( n i  francU zkie  % h iszpańskie n , (z 
k r e s k ą  na w ie rzchu ) i  w schodnie  g łosk i sch, tsź} 
dsch, kh.

U czen i pa tY żcy p rz y p is u ją  nadzw ycza  jn ą  ła ­
godność p rz e s z łe j z im y  w  c a łe j prawdę E u rop ie  
w ie lk im  ѵ ѵ П Ік а т г к і іу т  w ybuchom  pud m orzem , 
p rz y  biegunie pó łnocnćm , k tó re  b y ły  oraz p rz y ­
czyną, iż  ty le  w ie lo ry b ó w  zostało w y rz u c o n y c h  na 
b rze g i S z k o c ji 1 inn e .

(z K u r . W arsz.) G d y  tegoroczna z im a  w  k ra ­
jach  p ó łn o c iiy c ii i  ІѴ N iem cżcch  ta k  b y ła  n a d z w y - 
с в а у п і е  ciep ła , ż e  w  oko licach  A rn h e im  pod kon iec 
s tyczn ia , w g ry w a n o  już w ybu ja łe  k ło sy  ro zm a ite ­
go zboża, a w ' i n n y ;  h  m ie jsca ch  w  l u t y m  z a k w it­
ł y  ogrody i  pol&, fu  dzież p taszk i w y łę g rd y  p isk lę ta ; 
g dy  c iep ła  w  ńay ń n  • >źnieyszych m iesiącach ro z c ią ­
g a ły  się aż za i 5 s t o p ie ń  szerokości p ó ln o c h e y , WT 
teyże porze k r a je  g o r ą c e  dozna ły  n a d z w y c z a jn e ­
go zim na. W  M a d ry c ie  na  p o c z ą t k u  m arca  za­
m a rz ły  s ta w y  i  s a d z a w k i ,  czego n ie m a p rz y k ła d u , 
a лѵ N eapo lu  d. 12 l u t e g o  ta k i b y ł  m róz  jakiego 
W ło s i  rzadko  k i e d y  d o ś w ia d c z a l i .  N a W o lo s c z y - 
źn ie  tego r o k u  z im a b y ła  p rz y k ra  i  śn ieg i spad ły  
ogrom ne.

W  m iasteczku  o k ilk a  m il od P a le rm y  znay- 
duje się starzec ubogi, ż y ją c y *  z ła sk i swojegopzz- 
d la : to  W dzięczne i  dow cipne  zw ie rze  chodzi po 
żebran in ie , znają go o ko lic z n i m ieszkańcy, i  w  u - 
w iązaną  do szyi to re bkę  k ładą  żyw ność, a czasem 
i  p ien iądze, k tó re  pies reg u la rn ie  p rzyn o s i sw oje­
m u  panu. __________

W yje żdża  za g ra n icę .
1 JDp K ró les tw a  P rusk iego  W ilia m p o ls h ie y  

S łobódy m ie  sęzanie T.eyba H a im ow icz  W ie rb lu n - 
ski. z Jank ie lem  Berkow iczem  Sudowźczem i  Ja n ­
kielem, H a im ow iczem  W erszow skim  n a  m iesięcy  
dziesięć.

W o ln o  drukow ać F . N .  G o lańsk i C&ł, Kom .Cenz . —  w W i ln ia  w  D ru k a rn i R e d a k c ji.
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A r e n d a  D o m u .
2. L itew sko W ile ń s k i Guberski R zą d  o g ła ­

sza. ie  dom m urow a ny  P ra ła ta  K o n try  ma w m ie ­
ście W iln ie  na  za u łku  Sto M ic h a ls k im  sytuow a­
n y i  oddany p rzez  tegoż P ra ła ta  w  ewikcyią ska r­
bu za b y łych  w  m iastach} G rodzieńskiey G ube rn ii 
poborcow akcyzney od trun ków  p o s z lin y  H ouw ąi- 
da , K o n try  md 1 Kołusowskicgo ze d n fa  Pb t. m. 
k w ie tn ia  'wypuszcza się w  arędę na  ro k  jed en 5 i  
d la  tego U c z ą c y  w ziąć o ny  Ф  a re nd ną  dz ie rżaw ę  
zechcą staw ić się d la  lic y to w a n ia  w  d n iu  i 5m  n i­
n ie jszego  miesiąca, k w ie tn ia  do tegoż R ządu  G u- 
n ia fnego, gdz ie  1 ko n d yc je  będą objaw ione. D a t t  
1822 roku  a p r j lą  8 d n ia .

Asessor N ow ick i.
W ie rz b ic k i Sękretarz .
J a n  Stem porzecki Guber. S ekre ta rz ’

o Z b i e g a c h .
2. O d m ińsk iego  G uberńskiego R ządu ogła­

sza się, iż  w z ięc i za nie m ienie św iadectw a  na piśm ie 
a resztanę io  АІехапсІег) A n d re je w  , Jan Iro t im o W ; 
R om an Z ie ń ko w , T ym o te usz  K a rc iły ,  M ik o ła y  S ło­
wa ty ń  sk i i  Dani i a H ry łio r je w y  z k tó ry c h  na exa- 
m inach pkazało s ię : że p ie rw szy  , A n d re je w
g u b e rn ii w o ronezk iey , z dońskich o k o lic , ze w s i 
M u k ie w k i, obyw ate la  jenera ła  M ik o ła ia  W a s ilje -  
w icza  Ilo w ą y s k ie g o , poddanym  , a d rug i po­
dobnież te y  gub e rn ii, bolm szruwskiego p o w ia ta f ze 
w s i B e reźn ikow , obyw ate la  A nd rze ja  Szczerbato- 
w a ; T ro fim o w , podddnnym  o byw ate la  R euta ; a 
za tem  skazani do S y b rry i na posielema; Z iń k o w  
n ic p a in ię ta ją cy  m ieysoa swego urodzenie , 1 stanu; 
K a r e h y /  jak  pokazało się, do n ikogo m e należący; 
iS łow atyńsk i poddanym , s łużącym  u Sahktpeters*. 
bursk iego isze y  g iK ly  kupca Jana H łazunow a , za 
kuc  zera; i  H ry h o rje W , w ia ts k ie y  gub e rn ii, J e ra ń -  
skiego po w ia t u, ze w s i F ie  dokowa, o byw ate ia  D u r-  

_ now a, ?j lu d z i d w o rn ych ; na m ocy Ukazu Rządzą­
cego Senatu poci dniem  29 augusta 1807 ro k i i ,  
uznani ża w łóczęgów , oddani do s łużby w o js k o ­
w e j .  P rz y m io ty  p o m ie n io riyd i w łóczęgów? A n ­
d re je w  w z ro s tu  2 arsZ. 6 w ie rsz ., tw a rz y  pocią ­
g ła w  ey? chudy, ospow aty, nosa grubego d ługiego, 
oczu szarych  w łosó w  rusych , m ó w i czysto , od u - 
rodzenia  la t 27, n ieżona ty ; T ro lim b w  w z ro s tu  2 
a rszyn y  4|  w ie rsż  , tw a rz y  szerokaw ey, czys tey , 
nosd w ie lk iego , oczu b łę k itn y c h , w łosow  ś w ia lło -  
rusych , m ó w i czysto , od u rodzen ia  la t  26, n ieżo­
n a ty ; Z iń k o w  w z ro s tu  2 a rszyn y  6 w ie rszko w , 
tw a rz y  suchariavrey c iem ney, nosa cienkiego, oczu 
s z a ry c h , w łoso w  c ie m n c ru s y c h , m ó w i czysto , 
cieśla, la t dwadzieścia  siedm, n ieżonaty; K a re liy  
w z ro s tu  2 a rszyny 5% w ie rs z y , tw a rz y  tiod ługo- 
w a te y  pe łaey, nosa m ałego ostrego, oczu św ia- 
t ło s z a ry c h , w łoso w  b ia ła w ych  , m ó w i czysto , 
la t  20, n ieżona ty ; S ło w a tyń sk i w z ro s tu  2 It irs z y ii 
УІ  w ie rszko w , tw a rz y  o k rą g ła w e y  o spow a ty , no­
sa m iernego, oczu C iem noszarych, w łosów  rusych , 
m ó w i czysto , um ie  czy ta ć  i pisać po róssyyskn , 
la t 26, n ieżona ty ; i  l i r y  l i  nr je wr w z ro s tu  2 arszyn 
65- w ie rszkow , tw a rz y  podłuśoW atĆy czys łey , nosa 
pod ługow atego  czerw onego, oczu św ia tło sza rycb , 
wlosowT rusych , m ó w i czysto , la t 33, n ieżona ty ; 
a zatem  jeś liby  się wspom m em  w łó czę g i okazą li 
do kogo na leżący, aby z p ra w n e m i o ich  przy-* 
na leżen iu  dow odam i, p ro s ił,  gdzie na leży w  o- 
znaeżonym  praw em  te rń iin ie , o k w i t  na p o licze ­
nie za re k ru tó w . M a rc a  24 dn ia  1822 roku . M iń ­
skiego G uberm alnego Rządu S e k re ta rz  T y tu la rn y  
S o w ie tn ik  F e lic ja n  A tc im o w ic ź .

Z b i e g l i .
2 W  n ie d a w n ym  czasie z m a ją tku  M eyszagó- 

ł y  zb ie g li w ło śc ia n ie : J a n  P ie tk iew icz  la t  38 w z ro ­
stu słusznego , w łosow  św ia tło  rusych , tw a rz y  p o - 1 
c ią g ła w e y  ospow aty, oczu szarych , nosa d łu g ie g o , 
zakrzyw ionego , z żoną la t  34 m ającą  i  Jó ze f G ie y -

k .i la t  25 w zrostu  takoż słusznego, tw a rz y  d r ą - 
g ła w e y , b lc idyn7 w łosow św ia tło  rusych , oczu b łę ­
k itn ych . o im a n iu  ja k o w y c h  i  dostaw ien iu  p rze z  
ziem ską p o l ic ją  do w ła ś c ic ie la , Sąd n iższy  Z ie m d j  
W  Heń. uprasza. A p ry la  7 d n ia  1822 roku .

2. N iż e y  podp isany, rrium  honor uw iadom ić  
Szanownych prenum erat,ów , / 1 d ru g i o d d z ia ł d z ie ł 
d ra m a tyczn ych  W o jc ie c h a  Bogusław sk iego , s k ła ­
d a jący  się z Och torhów, w yszed ł z d ru ku , i  je s t 
u m nie  z łożo ny  d la  rozd an ia  p re n u m e ru ją c y m . 
P rze to , raczą  I JP . P renum era to r ow ie z b ile ta m i 
zg łos ić  się do x ię g a rn i X X .  P ija ró w , nu u lic y  D o ­
m in ik a ń s k ie j, d la  odebran ia  pOtnienionegp d z ie ła ; 
uiszczając razem  dopła tę , p o d łu g  w arunków  p ro ­
spektu , na trze c i o d d z ia ł. Cena dwóch o ddz ia łów  
z  6ciu tomów z łożonych , srebrem rub . 10 kop. 4o.

U praszam  P P . P re n u m e ra to ró w , im ie n ie m  
m ojem  i  w ydaw cy d z ie ł d ra m a tyczn ych , żeby r a ­
c z y li odbierać o d d z ia ł p ie rw szy , k tó ry  ju ż  od ro ­
ku  fja k  u m nie  z łożo ny , i  pom im o trz y k ro tn e  a w i­
zowanie w  K u ry e rz e  L ite w sk im , je d n a k  w ie lu  je ­
szcze p renum eran tów  dotąd  n ie  odb ie ra ; in n i  zaś 
ta k  są n ie c ie rp liw i w  oczekiw an iu , że Szanowne­
m u w ydaw cy, poko ju  n ie  d a ją , w y rzu ca ją c  opiesza­
łość w  w y d a n iu  akura tnem , g d y  ta  n ieuka ra triośc  
w y p ły w a  ż  p rz y c z y n y  n ieoh ie ran ia  o ddz ia łów  i  o- 
p ła ty  za nie: Z  tey  p r z y c z y n y , w ydaw ca  d z ie ł
d ram a tycznych , k ła d z ie  n in ie js z ą  a w izacyą : D n ia  
10 kw ie tn ia  1822 r .  A . Z o łko w sk i.

A u to r d z ie ł d ra m a tyczn ych  W o jc ie c h  B o ­
g us ław sk i, u w ia d a m ia  Szanownego A n o n im a , k tó ­
r y  w  im ie n iu  swojem J. G. K . i  in n y c h  p re n u -  
rnerantów  p is a ł względem  p om ien ionych  d z ie ł z  
W iln a  na d n iu  4  k w ie tn ia  n. s. ro k u  bieźącegp 
swoje u w a g i, że ta k  odpowiedź na  swóy lis t. ja k o  
i  6 tomów ju ż  w y sztych, w każdym  czasie odebrać 
może od J P a iia  Ż ó łkow sk iegó  W ile ńsk ieg o  B ib lio -  
p o l i .

Sąd K łcdyw izo rsk i.
2. Sąd Т а х й іо гs k o -E x d y w iż o rs k i massy po M i,. 

chelsenow skiey w- m ajętności Iw a n o w ie  w  P o w ie ­
cie N ew e lsk im  G u b e rn ii W ite b s k ie y  położenie m a- 
jącey e xyś tiiją h y , sku tk ie m  rcm issy Sądu G łó w n e ­
go 2go D epartam en tu  G u b e rn ii W ite b s k ie j w  1821 
m iesiąca m aja 5i  d n ia  za p a d łe j d ia  dom ie rzen ia  
S a ty s fa k c ji w ie rz y c ie lo m  i  pre tensor om po M ic h e l*  
śo tiow skim  z dóbr leżą cych , i  ogólnego ruchom e­
go funduszu, z zajęciem należiiośc iow  ód d eb ito - 
ró w 1 cló massy w in n y c h  przeznaczony, w  ro k u  n ie ­
daw no ż e s ź łjn t m iesiąca ju l i i  21 d n ia , jako  w  te r ­
m in ie  rem issą oznaczonym  zgrom adzony w) ko m ­
plecie, rem issą destynow any, p rz y b y w s z y  ad fu n -  
d tin i m ajętności Iw anow ą-pod  stannością s tro n  p ie r*  
\vszo zjazdowe czynności są d o w n ic tw a  swmjego u -  
ła tw i ł ,  iiiw 'en tącyą , a d m in is tra c ją  dóbr na sa tys­
fa k c ją  z a o fia ro w a n y c h , W y m ia r onych  z dosta­
teczną  d y s ty n k c ją  p rzęz podanych ód s troń  geo­
m e tró w , k o p ią  sp ra w , i  kom  por tacy  ą różney n  au­
tu  r y  pap ie rów  na w za jem ną  s tro n  in s ta n c ją  i  za­
m ie rzon ą  persystency ą oney c irc a  acta P t i i Ne^ 
xvclskiego zd e te rm ino w a ł, m ię dzy  dalszem i sw o je - 
m i w y ro k a m i a w iza cyą  dó G azet St. PetersbuiO  
sk ich  , M o sk ie w sk ich  i  K u ry  e r a. L ite w sk ie g b * w . 
d n iu  25 mca ju l i i  1821 ro k u  s topn iam i w ła d z y  w y ż ­
s z e j u czy n iw s z y , zjazd, sw óy p o w tó rn y  n a d z ie ń  
3 now e mima ro k u  1821 zd e te rm in o w a ł; i  o ty m  
lą d o w i G łow nem  U 2gp  D epartam en tu  G u b e rn ii W i ­
te b s k ie j ra p o rte m  w iadom ość  u c z y n ił,  a następn ie  
wr zb liżonym  na zjazd p o w tó rn y  te rm in ie  % pow o ­
du n ić  w y s z ły c h  p tzez G aze ty  aw izacyvo w r Sąd 
G łó w n y  D rug iego  D epartam en tu  g u b e rn ii W i te b ­
s k ie j  sw ym  Ukazem  w  I lu  1821 m ca o k tob rą  24 
dnia nas ta łym , z jazd Sądu T a xa to rsko  E x d y w iz o r -  
skiego z p rz y c z y n  poW yżey w y ra żo n ych  na dz ień  
t r z e c i te raźńićyszego mca ja m ia ry i ro k u  dop ie ro



idącego o d łoży ł, w  ja k o w y m  czasie Sąd T a x a to r ­
sko E x d y w iz o rs k i, znoWu w  p e łnym  kom plecie  
p rz y b y w s z y  do m aję tności Iw a n o w a , ju ry z d y k c y ą  
Sądów sw o ich  o tw o rz y w s z y , dz ia łan ia  sądownicze 
z “po rządku  rzeczy  w ypadające e x e k w o w a ł, s ta ­
n o w ił,  i  n ie  m a ło  s tro n  o db y tych  p ro d u k tó w  w y ­
s łucha ł : w  ciągu u ła tw ie n ia  tychże  dz ia łań  swo­
ic h , w  sku tek  żądania s tron  d la okończenia osta­
tecznego ro b o ty  ko m orn iczey , i  d la  u ła tw ie n ia  po­
trz e b n y c h  n iedostateczności po u czyn ie n iu  odn ie­
sień. do m ieysc sądow ych, izbę Sądu swojego w  na­
m ow ę  os ta tn ich  d n i ju l i i  ro k u  dop iero  idącego 1822 
zam knąć n ieodm ienn ie  postanow iw szy; ażeby do 
takow ego te rm in u  w szyscy  bądź jak iegoko lw iek  
t y tu łu  k re d y to ro w ie , p re tensorow ie  i  deb ito row ie  
massy po M iehe lsenow sk iey ; n ie m h ie y  tcyże mas- 
sy b y li J W  W .  Popieczyte le  i  op iekunow ie  z sw d- 
je m i dopom inkam i, z dow odam i, re je s tra m i ekono- 
m iczn e m i i  rach un kam i, po uskuteczn ien iu  p rze - 
znaczohey k o m p o rta c y i dokum entów  do oczew i- 
s tey  ro z p ra w y  w  Sądzie ta xa to rsko  exdy w iz e r ­
sk im  w  m ajętności Iw a n o w ie  s ta w a li i  ro z p ra w ili 
s ie , tenże Sąd sku tk ie m  rem issy i  p ra w  w szys t­
k ic h  ta k o w y c h  pow o łu jąc  ostrf.ega i  postanaw ia j 
że n ies taw a jących  W am issyą Czyli na w ieczn y  
upadek dopom inkow  i  p re ten sy i wskaże i  Osądzi, 
d la  czego Sąd ta xa to rsko  e ^d y w iz o rs k i o tem  ka­
żdego interessowanego przez pow tó rne  G azety S. 
P e te rsbursk ie , M osk iew sk ie  i  K u ry e ra  L ite w s k ie ­
go a w izu je . D a t t  ro k i i  1822 m arca  2З dnia.

Jozafat Jacyna C yw iln eg o  w itebskiego D e- 
a rt. Sędzia: S ekre ta rz  Suchar. D an ie l S ippko Se-
re ta rz  K o lle s k i.  _________

2. Sąd ta xa to rsko  e xd y w iż o rs k i na dobra J W .  
Józefa W a ń k o w ic z a  R adcy Stanti i  różnych  orde­
ró w  K a w a le ra  p rzez rem issę Sądu G łów nego M iń ­
skiego 2go D ep a rta m e n tu  naznaczony, gdy po za­
ła tw ie n iu  s k u tk ó w  p ie rw szo  zjazdowego w y ro k u , 
p oczy tu je  za obow iązek jak  nayryc.h ley toż  dzie ło  
ko nku rso w a  p rzyp ro w a d z ić  do k o n k lu z ji.  A b y  
p rze to  J W W .  i  W W i  k re d y to ro w ie , p re terisord- 
w ie  i  d eb ito row ie  J W .  W a ń k o w ic z a , ż dowoda­
m i dop om ink i w sp ie ra jącem u tudzież z tłum acze­
n ie m  się na stosunek od J W .  W a ń ko w icza  zare- 
g u low a ny , p rż # l  tenże Sad exdyvv izorsk i w  m ie ­
ście guberńsk im  M iń s k u  dopiero a g itu ją cy  się sta­
w a li  sub amissione re i żalćca, i  że Sąd zam iarem  
oczew istego w szy s tk ic h  sporów  rozsądzenia Izb ę  
Sadową naydaley w  d n iu  27 k w ie tn ia  ro ku  biegą- 
cego do n a m o w y zam knąć przedsiębierze, w szy­
s tk ie  osoby do n in ieyszego ko nku rsu  wchodzące 
zaw iadam ia jąc , je ś lib y  k tó ra k o lw ie k  z ty c h  s trona  
d la  m estanności sw ey, u leg ła  ry g o ro w i przez re - 
m isse opisanemu, to jes t am issyi lub  zaocznemu ro z ­
sądzeniu, że z tą d  w y n ika ją ce  szkody i  s tra ty  so­
b ie  p rzyp isa ć  winna? ostrzega.

W ik to r  O rda  P iń sk i Z iem . i  E x d y w . P re ­
zyd e n t. Jozafat Iw a n o w s k i E x d y w iz o r . F o r tu n a t 
K o m a ro w s k i Sędzia Z iem . P t tu  Sienskiego.

5 . Z>a Rozkazem J E G O  IM P E R A T O R - 
S K 1E Y  M O Ś C I. W yp is  *  P ro to ku lii potoczne­
go dekretu Sądu Exdyw iżorskiego fortuny  J W .  
A lexandra  Hrabiego Chodkiewicza Jenerała  
W oysk Polskich . ■

Roku 1822  miesiąca mared s4 dniai Sąd 
E x d yw izo rsk i fo rtu n y  J W . A lexandta  H rabiego  
Chodkiewicza Jenerała woysk Polskich od d iiia  
jescze 17 augusta t zeszłego s 8 a i roku w  pro­
w inc jach  Litewskich z a ją w s iy  się tym  dziełem, 
W niemylnem b y ł postanowieniu, i i  jeszcze^ przed  
zaczęciem się teraźniejszego roku całkowitą swą 
czynność zakończy wszy9 przezńdczyc się winną  
d la  massy tuteyszych w ie rzyc ie li satysfakc ją  w y ­
każe . Lecz kiedy obok takowych d zia łań  D e­
partam ent K ijow ski mocą U kazu  Rządzącego Se­
natu  odżyw iającego sprawę dzia ło w ą  m iędzy  
J W W . Rajeckiem i a  J W W . H ra b ia m i Chodkie­
w iczam i będącą ,  temuż Sądowi do rozsądzenia

oną przyporuczył, tym więc dziełem od dnia  
scze йо gbra Sąd E x d yw izo rsk i za jąw szy się i  
ciągle one końtynując, zaledwo do dnia  10 nia jd  
teraźniejszego roku dostatecznie zakończyć spo­
dziewa się, przez ćo niebyt w  możności zajęcia  
się Exdyw izorshą czynnością, mając jednak j u i  
W gotowości kupełny pom iar grunioW tak  w  
Hrabstwie Tiirzeckim  ja ko  ie i  i  w  dobrach Só- 
lecznickich dokonany , rnappy tych dóbr przez  
Jeometrów żrysowant> i  inwentacyą dopełnioną$ 
ze po ogłoszeniu dzie ła  J W W . Rajćckich od 
dn ia  to  m aja teraźniejszego roku z a jm ie  się sta­
nowieniem massy czyn n ej, przez m n ie jszą  re­
zo lu c ją  oglaszńi i  aby lakowe postanowienie dojść  
mogło wiadomości wierzycielskiey, Plenipotenta  
massy, izby One d la  trzykrotnege ogłoszenia W 
Gazecie> do R e d a k c ji liu ry e ra  Litewskiego pó- 
d a ł, obowiązuje. O  zgodności z protokuiem pó* 
świadczam i  wolność do druku podania dózwd- 
iam. Sędzia Jan Z a les k i,

P  r  z  ё d a  І '
5 O d L itew sko  G rodzieńskiegó R ząd u  Guber­

n i  a lne  go ogłasza się, i i  w  tey g u b e m ii w  pow iecie  
N ow ogrodzk im  w  m iasteczku Horodyszczu, t r z y  do­
m y  d rew n iane  i  k ra m  tamecznego m ieszkańca  
żyda  W o lfa  f f  iib isze w icza , k tó ry  się z a d łu ż y ł  
Skarbow i za różne dostarczenia  20,262 r .  76 kop. 
assygn. przeznaczone z pub licznego ta rg u  na p rz ę ­
dąż, do ku p ien ia  k tó rych  w zyw a ją  się życzący je  
nabyć, k tó rz y  m a ją  p rzyb yw a ć  net ta rg i w  te rm i­
nach d n ia  29 i  3o m a ja  do R atusza  . M ia s ta  N o ­
w ogródka, a  w  trzec im  ostatecznym  do tego R ządu  
we t r z y  m iesiące od d n ia  w yd ruko w an ia , któ re  bę^ 
dzie p óźn iey w  gazetach petersburskich lub  moskiew­
skich D . t j  ń ia rca  1822 roku - E x p e d y to r  K rupaW iezi

3 . W  sku tek  N a jw yższe g o  u tw ie rd z e n ia  
m arca  i 4 dhia 1821 ro ku  postanow ionego o do­
m ach gościnnych , re s ta u ra c ja c h  , k a w ia rn ia ch , 
t ra k ty e ra c h  i  garkuchn iach  stosow nie  do onego,, 
i  do U kazów  Rpądu G ubernskiego G rodzieńskiego 
lg o  ód 3o yb ra  1821 to k u  za N , і у ЗЬ і ,  2gó od 7 
fe b ru a ry i 1822 ro k u  za N . 1607 nadesłanego, m ia ­
sto  p ow ia to w e  P rużaria  ogłasza. Iż  w  m ieście ty  n i 
ustanow iono jeden t r a k ty e r  5 jedną ch a rcz*w n ię , 
dw a dom y gościnnych z re s ta u ra c ją  do w z ięc ia  
k o n tra k tu , na u trz y m y w a n ie  t ra k ty e ro w  i  d a ls s y d i 
szczegółów  poosóbno każdego- M ocą tegoż posta­
now ien ia  § id . dopuszczają się ku p cy  m ieszcza­
n ie  i  w ołościan ie  m ający św iad ec tw o  na p ra w d  
hand lu  i  m a iąćy wedle § 20 o dóbrey końdu ic ie  
i  n iezad łużen iu  się a tte s ta ta , a w ięcey  pódwysza- 
iąc  i  do Skarbu m ie js k ie g o  op ła tę  za welne ść 
u trz y m y w a n ia  t r a k ty e r  u * g a rku ch m  \ domu go­
ścinnego o trz y m a  z Ratusza Pniżańskiego na her^ 
boW yn l pap ie tze  k o n tra k ta  na t r z y  la ta  i  p u ł 
Z te rm in e m  p o czą tko w ym  od 1 ju l i i  idącego 1822 
ro k u , a l ic y ta c y a "  odbywać się będzie w  te rm i­
nach ls ż y  i5  a p ry la , 2gi 28 aprysta, Soi 1 m aja  
te ra źn ie jsze g o  ro k u ; ob jaw ia  się aby p rz y s tę p u ­
ją c y  do l ic y t a c j i  każdy  po trzebne  dow ody z ło ż y ł 
w ed le  § З9, o raż kaucyą, k tó ra  w edle  Ukazu i  
u tw ie rd z e n ia  w yźe y  datą  zacytow anego  m oże się 
opierać na domach m u ro w a n ych  w  m iastach lub  
w  m a ją tka ch  ziem skich. T ako ż  może bydź p rz y ­
n iesiona ta u c y a  w b ile tach  b an kow ych , lub  w  go­
to w y c h  p ien iądzach w  p ro p o rc j i  trz e c ie y  ćzęśći 
a rendy  rocZney, n iem n iey  dom pow in ien  bydź u -  
rzędow n ie  ocen iony. VV t ta k ty ć ra c h  k tó ry c h  We­
dle § 24, 25 i  26 w o lność u trz y m y w a n ia  w sze lk ich  
p ro d u k tó w  i  n a p itk ó w  w edle  § i 4 u s ta w y  o pc.4 
borze ż t ru n k ó w  nasto jek ź tydhźe  w ód ek , w y ra ­
b ianego, m iodd , p iw a , i  p o r te ru  angie lskiego; o raz  
w y ra b ia n y c h  w  Rossyi na sposob a ng ie lsk i, nad 
to , m ieć n ie  w ięce y  nad dw a  b ila rd y , d da lszych  
w o lnośc iach  i  óstróżtiośc iach  w  ko ud ycyach  p rzed- 
l io y ta c y y n y c h  w yrażono  będzie, i  na to  chcąc z re -



i i im ie d  ca łe postanow ien ie  o tra k ty e ra c h , dom ach 
gośćinnych, res ta u ra cyacb , ka w ia rn ia ch , i  g a rk u c h - 
n iach  może one czy ta ć  w  każdym  czasie w  R a ­
tuszu  m ie yśk im  P rużańsk im , o czym  przeę n in ie y -  
fcze ogłoszenie pódaiąc R atusz dó pow sżechney 
w iadom ości* w z y w a  życzących  u trz y m a ć  w  in ie -  
ście P rużan ie  t r a k ty e r y  garkuchn ie  dom gośc itm y  
z re s tu ra cyą . aby ja w il i  się n i  te r m in i"  w y ż  W y­
rażone na lic y ta ć y ą  ze w sze lką  go tow ością  . do 
R atusza Pruzańskiego. D a tt. dnia 9 m arca  1В2І 
r o k i i  P ręzydu iący  B u rm is trz  A ta n a z y  F ie d o ro w ic z , 
R ad iiy  A n to n i Iia ch o ck i. R adny  A le xa h d e r Saił- 
k r  wst iew icz . Za  zgodność z o ryg ina łem  świadcizę 
Łbapedytor R ządu G uberńskiego L i t .  G irodzień. Jań 
K ru p o w ic z .

3 . K u ra to r  massy J W . B a lta z a ra  G ra fa  Ko* 
jńorówskiego B . P . S G. W . P . D epartam entu  i  ka­
w a le ra  z nakazu Sądu rozbiorowego , wszystkich  
'komu o ty m  w iedzieć na leży , a szczególniey J W J V .  
A nton iego  W a lew sk ieg o , M arce lego  Potockiego. 
Józefa  C ieleckiego, G ra fa  M oraw skiego , P a w ła  
Godewskiego, A U x a n d ra  Szem btka, M a rc in a  L o ­
zańskiego, Ignacego  Gałeckiego , Annę M m ew skę  
lub je y  sukcesorów, K a je tana  Szydłowskiego W  W . 
K om inarego  P ra u k u la , W incentego P  er ekładow  skie­
go , E d w a rd a  lub  innego im ie n ia  Jezierskiego, J a ­
na  S trze lb ickiego , K o n d ra ta  N ucw icza , dana  D e r -  
ńeka, H e n ryka  P isanskiego, 1 S ia ro  zakonnego F i - 
s te lą  O tackiego ja ko  debitorew do maśsy, a zaś 
J W W . G ra fa  W incentego K ras ińsk iego  G enera ła  
1 kaw a le ra , G ra fa  W a lick iego , L ud w ikę  H rą ó ia n . 
Kom orowskę , Konczejewo c z y li od n iego nabywcy  
je n e ra ła  M o n tre z o ra , i  W . M usm ana ja ko  k r  edy­
to ró w  bądź ich  sukcessorow , nie u b liża ją c  n ikom u  
na leżnych  ty tu łó w  godności u w iadam ia , ’ że d la  n ie - 
w iadom ości o sta łey ich  fo r tu n ie  w  k ra ju  tuteyszym , 
p rz y  pozew do kondescensyi ro zb io ro w e j fo r tu n y  
J W . G ra fa  K om orow sk iego , po ło  ż o n y / im  został 
w  k a n c e lla ry i Z ie m s k ie j P o w ia tu  Ł uck iego , i  ze 
tenże Sąd rozb io row y , czynności swoje rozpocznie  
ц а  g ru nc ie  m iasteczka Rozyszez, w  G ubern ii W o ­
ły ń s k ie j Pow iecie  Ł u c k im  położonego w d n iu  3o 
kw ie tn ia  ro k u  te raźn ie jszego , a w  c iąg u  m iesiąca  
m a ja , ( ile  ju ż  po o d b y te j к о т р о Ш с у і dokument «•), 
l ik w id a c ją  d ługów  ukończyć, i  massę fo rtu n y , że, 
skryp tów , wexJow i  in n y c h  dokumentów ustanowić 
m a Z am ia r . A by więc wszyscy do ń in ieysźey  spru- 
w y  debitorow ie i  k redy io row ie  na leżący , ń fcw iado­
m ością na przyszłość n ie w ym a w ia li się; n in ie jsze  
Uwiadom ienie do R e d a k c ji Gazety K u ry  er a L ite  w* 
skiego d la  p u b lic z n e j w iadom ości podaję. D n ia  27 
tha rca  1822 r .  w Berdyczewie.

A n to n i Stetkiewicz K u ra to r  M assy0

L i s t  G o ń c z y .
3. Z  fo lw a rk u  do X c ia  Jene ra ła  P u zyn y  należące- 

gó, w G ubern ii W ile ń s k ie j w pow iecie U p itsk in i* 
w  p a ra f i i  staroponiew ieskiey położonego , Adam  S ty - 
łe yko  poddany♦ zostaw iwszy żonę i  w iele szkód 
po czy n iw  8Ż j. o s ia tn ich  d n i fe b ru a ry i zeszłego m ie ­
n iąca , z w ie lo  źabranem i rzeczam i w yszedł w su r­
ducie, b ia łym  sukna domowego, w  k it lu  p łóc iennym  
b ia ły m  spodniach sukiennych b ia łych , um ie ją cy  mó- 
w ie, po polsku, po htewsku i  po rusku . m a ją c y  la  Bo 
jh n ie y  w ię c e j,wy soki,cienki, tw a rz y  o k rą g łe j,w ło sow  
z oczu s z a r jc h , nosa m ałego troch y  podjętego, um ie­
ją c y  trochę m ulars tw d  i  rym a rs iw a , gclzieby się po ­
k a z a ł zw ierzchność dwoyu X c ia iJ ę n c ra ła  P u z y n y  u -  
p ra sza  , w sze lk ie j zw ierzchności o dostaw ienie gó 
ao P tu  U p it. do p o h cy i p o w ia to w e j Sądowego P o -  
ПІвФіеха, o fia ru ją c  p rz y z w o itą  nadgrodę.

 _______ Jó ze f C ytow icz i

O ś w i a d c z e n i e .
Ъ Z a  Rozkazem  Jego Im pe ra to rsk ie y  M o śc i 

etc, etc. etc.

^  , W Ż P i*  z x i4Ś Z iem sk ich  P o w ia tu  B a łtsk iego  
G ubern ii P o d o ls k ie j.

R oku  1822 m iesiąca lutego  1 d n ia , H a  leże­
n iu  x Ląg  Z iem sk ich  P ow ia tu  B a łtsk iego G ube rn ii 
Pódo lsk iey po k a d e n c ji ś* M ic h a ls k ie j praweip. d la

Z iem stw a  u s tanow ione j, przed a k tam i tem iż osobi­
ście stanowszy W . Jó ze f Gm oszyński swym  i  m a ł­
żonk i swojey A p o lo n ii Gmószyńskięy, o ra z  P e tro - 
n e lli l / ła s z y  n o w e j i  F ra n c is z k i t iu la n ic k ie y , mocą  
p le n ip o te n c ji w  aktachsZiem skich Pow ia tu  B a bsk ie ­
go z osobistości roku  zeszłego 1821 d n ia  19 m a ja  
z tz n a n e j do wszeUich czynności s łużą ce j, a wszyst­
k ich  frg. W W .K a ro la  i  T e k li KobieU kich R o tm is trz , 
b. woysk poi. córek i  je d yn ych  sukcessotek c z y n ią ­
cy, na ubezpieczenie cpłości m a ją tku  z p ra w a  na tu ­
r y  im  należnego, z w o li tychże w ierzyc ie lek i ib o -  
w iązku  p le n ip o te n c jjn c g o , tako We p r u  c iu  ko W . 
Józefow i Goyżeskismu JM. g. W . A lfonsa  G oyiesk ie- 

^ a r /e g o  kom orn ika  i  m iś  M .chu łow kę  
w . C h trso ń sk ie j G ube rn ii Teraszpo lshm  u je id a e  
leżącą n iep raw n ie  d la  siebie z krzyw dą  n a tu ra ln e -  
go p ra w a  Kobie lsk ich  naśledników  z p ierw szego  
m ałżeństwa ( ja k  n iż e j p o jaśn i się) przy w łaszcza ią - 
Ctgo, d la  p rzekonan ia  pub liczności i  zw ie rza jących  
w  me u tra c ie  m a ją tku  rzete ln ie  do n ich  należnego  
następne Zanosi zaskarżenie: bezw ątpien ia  z p o ­
rządku  p ra w  n a tu ry , ’£ę pozw iązkow an i p okrew ień ­
stwem p rzez same wewnętrzne odzyw ające się u -  
ć tu c ia  (oprócz lu d z k ie j społeczności k tó ra  swóy byt 
1 o rg a n iz a c ją  na w za jem nym  w sparc iu  za k ła d a ) 
sc iegó ln iey obow iązuje zb liżonych  cokolw iek b liż e j  
pom iędzy sobą bydź jednom yślnem i n ieuszkadza ja -  
cemi i  m eukrzyw aza jącem i jeden  d ru g ie go , w yp a ­
dek te ra źn ie jszy  z narbo leśn ieyszym  uczuciem ser­
ca s taw a ją cy  w  im ie n iu  swoińi i  w  czyim  c z y n i, zmu­
szony jes t pub liczność u w ia do m ić  , jed na k  obżało- 
w a n j me może uważać, o n i zb lizka  a n i odlegle za  
cel bądź n ie p rz y ja z n y \ bądź Zemsty, a  jed yn ie  zw ró ­
ciwszy uwagę, obow iązany po rządk iem  ża lących  się 
u spraw ied liw ić , że o n i ub iega ją  się o zostanie p rz y  
jo r tu m e  pozos taw ione j śm ie rc ią  rodziców  swoich  

K o b i e l s k i c h a  to rodzona m atka zw ie­
rz a ją c y c h „ i  żony żalącego się z m a r ła , za w spólną  
p / i ic ą  a p ie rw szym  mężem swoim  R otm istrzem  K o -  
b ie lskim  dorobiwszy się w  gotow izm e 1 in n y c h  rem a-  
neniach. 45)000 z ł. p o i. ,  a wedle te raźn ie jszego  
kursu Ucząc n c  sr. ru b li 6 ,7bo na zastawną posessja  
d am ne y w  W ojew ództw ie  B ra n a w s k im  za exysten- 
c n  l r * jU  p o h ke g tK  w dobrach tpbe rezsk ich  dzie ­
dzic tw a  N g  JO . X ię c ia  A le x a n d ra  Lubom irsk iego  
*  ubezpieczeniem h ip o tek i n a  w ieś T ry d u b y  uda ła  
k tó rą  w u ś  w n ie p rze rw an ym  posiadan iu  razem  z 
mężem swoim p ie rw sU g o  zaszlubienia do czasu u -  

? CZ* nl a  iv £ l(t  1 Pó w ie r c i  u trz y m y w a ła , potem  
g  iv  a  b ra  Poberezkie zam ien iły  ną siebie postać  
a<-*r k a iie n n y c h , w  u irz y m jw a n e y  possesyi zastaw- 
rw* m atka  żalącego się 1 zw ie rza jących  zawsze 
w.nacZ) n -ą  by ła , lecz w idać z p rzeznaczen ia  N ie -  
b .o s .ą lb A  L i  ź m eodbytych potrzebnych uw ag  

b b ^ n o ś c i  p o w tó rz y ła  ś ilu b y  m ałżeńskie  
z X g  П  . Ayonsem  Goyżeskim , którem u ca łko w ity  
p o w s ta ły  m a ją tek w rem anentach, bydle wszelkiego  
ro d za ju  j  o raz  wszelkim  dobytkiem  Śm iercią oyca  
ża lących  się zostaw iony p o w ie rz y ła , siebie zaś po­
św ięciwszy m ałżeńskiem u stanow i i  m a ło le tn ich  ża­
lących  się, odda ła  w  opiekę z Ń g  IV . A lfo n s  G oy-  
zewskt, p ie rw szy  m ąż; a  pozosta łych  s iero t p rz y b ra ­
n y  opiekun we w ładan ie  obcego m a ją tku  n a le ż n i  
go nosie dn i com w s tą p ił, to bezwzględnie na p ob y t 
n as itd n ie  ro z rzą d za ją c  n ie ty lko  dochody z tego w y ­
p ływ a ją ce , a le  naw et i  rem anentu  trw o n ił,  nadto* 
g d y  za w o lą  R ządow ą ju ż  podeszłych leciech su- 
kcessorek * n iek tó rych  m a jących  mężów p od ro b iw -  
S T . Plem P ° tfn c y ą , za świadectwem dekretu  Sądu  
A ie m . P tu  B a łtsk iego w  roku  180З d n ia  2З lis top a ­
da podstępnie z P odo lsk ie j K az ienney P a ła ły  sum- 
mę! 45,000 zł. po i. na zastawie będącą w roku  1802 
p o d n ió s ł; k tó ren  nieubezpieczając n igdz ie  za one 
C har sońsk ie j G ubern ii Tyraszpolskiego U jazdu  u  
T f .  C zu l skiego słobodę M ich a y ło w kę , u ta ja ją c  sum­
mę ża lą cym  zw ie rza jących  n a  swoje im ie  k u p ił, 
sukcessorowie będąc w  doskonałym  w ieku razem  z 
m atką  swoją o takow ym -podstęp ie  dow iedziawszy  
się z A g  W . Goyzewskim  Podo lsk iey G ubern ii w  
M a g is tru tu ra c h  , p ra w n e m i k ro k i c z y n iły  i  z yska li 
W yrok i nakazujące  oddanie ża lą cym  się ic h  w ła -  
sney su m m y, n a  w si T ryd u ba ch  u p e w n io n e j;x?



N y W . 'G- y liw s k ie g o  podstępnie podniesie- 
i , . ik, /fo n t  , ze. up rs fłdn im  strąceniem ехреп- 

. u:,) u  , . o r.iz  ro n iz ie le n ic  nu równe częsu pozo- 
* c .-.te nu 'гешши t i r a m i, o przez tegoż 11. Goyżew- 
■Aitg-: du . tae należycie po ii uwoim im ieniem
za '.sittą  ad kup ioną  naśUdnie pierwszego
m i / vćz, rozd z ie lić , w  m ie jscu  zadość uczy n ie ­

śne, n.aśitdnicom n ic ty lk o  rem anentam i N g W .G o y -  
z ‘ i*. , mero i  dz i l i i , /ocz n a le żn e j summy dotąd  
n o u d a t , r- .Й ibuJ w ie lk i post zostaw iwszy z 
t r z rn ,x t ' ict.uego pożycia  m atk i ża lących p ry n c y -  

.pa tek  ѵ іа  Jozefa sam z m a rł, przez co naystarsze­
nu szw agrow i N g  W . Zdanow iczow i po śm ierc i 

.paź u ty  nas tąp ione j m atki ża lących się nad pozo- 
st.iły m m ają tk iem  w rem anentach i  nieruchom ości 
d la  w yboru in t ra t  i  usa tys fakc jonow an ia  n a ile d n ic  
Ch >rs ńskiey gub c m ii  Гуѵ as polską szlachecką opie­
ką  oddana w p rz y s m o tr , lecz tentu W . Z danow icz  
b- z żadnego rozporządzen ia  w  roku  lB is t dnzu 2 2 
a u g u s ta  z, cie zakończył, po którego śm ierc i Słobo- 
d i  wzięta w  sekwestr, jednak ob ia tow any w  ro z rz ą ­
dzenie oney w daw ał się, i  rożne sprzedaży n ie ty l-  
ka g łów  poddaniczych, ale i  rem anentów do nićh  
należnych d ope łn ia ł, a ża lący  się razem  współsu- 
kc M orkam i s wojemi w  sw o je j należy tości dotąd nie-  
zadów oln ien i, na osadzoney Slobodzie z poddanych  
sczegoBue sk ła d a ją c e j się (a lbow iem  posiadana zie­
m ia  z trzech tys ięcy k ilkase t dziesięcin do skarbu  
koronnego odebrana  , za którę obrok c z y li ozynSz 
u taca  nę, j e d y n ą  hyotehę  m ają , więc osoby na w y­
padek sprzedaży dusz poddaniczych  W . Józef G oy- 
z tw s k ii w których. Iw iek A ktach  w ieczystey sprzeda­
ży  n itd o p e łn ił, i zeby kupu jący  . że od roku  iBo2 
summo 5 o io  ru b li sr. w ra z  z procentem jest h ipo­
te k  -waną .a tychże poddaniczych duszach i  ża lącym  
sie należ) , przez n in ie js z ą  żałobę ośw iadcza ją , i  
Wszelkie tranzakeye od da ty  n in ie js z e j z obżało- 
w m ym  Goyźewskim wsczególe lub ogóle na pod- 
dam cze dusze zaw arte , ż a d n e j w ag i m ieć n ie mo­
g ą .  owszem d a jący  na p rzedm io t te p ien iądze  w sto­
sunek p ra w  u tra c i,  w czem gdzie należało ska rg i 
do na leżnych M a g ń tra tu r. zaniesione i  n in ie js z y  
m an ifes t w Gazetę K u ry  era  L itew skiego zanieść ża­
lący się przyśw iadcza. Umocowony Józef Gmo- 
szyński, z k tó rych  x ią g  i  ten w ypis pod pieczęcią  
sądową jest w ydany , p is a n y  w  M ieście  F ow ia to - 
Wem B a łc ie , l i  yd an y  \  lutego  1822 roku . ^

Regent Guberski Sekr. Jan  B> g ińsk i. 
C zyta łem  z A k tam i św iadczę bzym on W ąsow icz

Optyczne Im tru m e n ta .

5 . Ja  n i ie y  podp isany O p ty k  z B am bu rga  
mam zaszczy t zaw iadom ić  P rześw ietną tu te js z ą  
F  b is  znoić, i i  p rz y b y ły m  tu  ze składem  w y b o r­
n i  ch.gustou y ifc h  i  w  m y  doskona lszych ga tunkach  
to w a r ów , które za naysluSznieyszą cenę do sprze­

d a n ia  o fia ru ję .
O sob liw ie  za lecen ia  godne w ie lk i a n g ie ls k i 

ach rom a tyczny  Teleskop stop d łu go śc i m a jący  
na podstaw ie . Pow iększanie  tego sztucznie z ro b io - 
h *g o , 1 / sfU4zk łap ii opatrzonego ins trum entu , jes t 
t ro ja k ie :  naym ocm eysze je s t  485 ra z y  ; p rze m ia r  
szk ła  objektow ego je s t , 3  ca ley k tó re n  to in s tru ­
menty osob liw ie  do astronom icznych  obserw acyy  
ijest usposobiony.

O prócz tego z n a jd u ją  się u  m nie także każ- 
cJey w ielkości aż do n aym n ie jsze go  gatunku te-  
h s k o p y , różnego g a tu nku  o k u la ry , a to ze szk ła  
n a y  Cieńszego, p o d łu g  re g u ł sztucznie szlifowane.-  

ig e d łu g  p o trze b y  każdego oka /  o k u la ry  no­
wego w y n a la z k u, p r z y 'k tó ry c h  z n a jw ię k s z ą  do­
godnośc ią  zas łony  od słońca i  ś w ia tła  z n a jd u ją  
e’C,* o ra z  w sze lk iego  ga tunku  botaniczne m ik ro ­
skopy szk ła  pow iększa jące , w szelk iego g a tu n ku  
perspektyw y, m ię d zy  k tó rem i ca łk iem  nowe a ch ro -  
m atycznc , .któ re  ta k  są u rządzone , ze bez odkrę­
cen ia  szk ła  w  różn ym  k ie runku  m ogą bydź  u -

żyw ańe  9 p erspektyw y te a tra ln e  nowego g a tiih h i^  
szk ła  do c z y ta n ia , zw ie i c i a d l a wklęsłe dc p a ­
le n ia  i  c y lin d ro w e , czarne i  b ia łe  zu ńe rc tu a ia  
do m in ia tu r , k tó ry c h  tckzc do ryso w a n ia  u ż y w a ­
ją ,  o k rą g łe  i  p od ługow aU  p ry z m a , kony 1 t. p . 
M o ż n a  dostać nowo w yna lez ione  szk lą  do s trze ­
la n ia  w  c e l;  m ikroskopy słoneczne różnego g a ­
tu nku , la ta rn ie  m agiczne 1 kam era  cbscura , za  
pomocą k tó re j  p rz e d m io ty  w  o d leg łośc i ośmiu  
kw ad ra to w ych  g o d z in  odrysow ane bydź m ogą. 
M o ż n a  także dostać ang ie lsk ie  m ie rn ik i do p łó ­
tn a , przednie instrum entu  do rysunków , i  dobre­
g o  g a tu nku  w a g i na w in o , p iw o , wódkę i  t. p.

N ahon iec  dostać m ożna m y  nowsze go gatoT i- 
Ы  rnaszyą do zaśw iecania c z y li do za pa la n ia  w  
n ayw iększey doskonałości , dobre u łożenie cny a t  
n is  każe się obaw iać r e p a r a c j i ,  a pow ierzchow ­
ność r ita ją  w  nay now szym  guście. Zepsute op­
tyczne  ins tru m e n tu  n a p ra w ia m  za m ie rny  cenęy 
a to w a ry  na żądanie do pom ieszkan ia  każdego  
zaniesione bydź m ogą.

M ie szkan ie  m oje w  demu d ok to ra  L ie b o -  
śzyca na u lic y  N ie m ie c k ie j pod N .  ó r 5\

K o n ra d  R egeń ibu rge r.

Sąd Ę xdyu> izorsh i.
5. Sad In e lw itą c y y n y  na usaty siak cyc»ow a- 

n ie k re d y t  -roW 1 pre te tu rorow  zeszłego Jana M u l­
le ra  dekre tem  re im sśyyrjym  Sądu^G iównego Lut. 
W ile ń . 2gb depa rtam en tu  d a ty  5ó m arca  re k u  
3810 zapadłym  wyżrtaczonty," i  r  m ieście gubern*? 
sk im  Wstlme t x \  stis ją cy , źe w  p ty n c y p u lu \m  chjćk-. 
c ie te y  sp ra w y. D e k re t bezy W isty w  pałacu M u r- 
łe ro w  w  mieść fe .G uhcrńsfc iiu  W iln ie  na u he y  
n iem ieck iey  położonym , p rom u lgow ać będzie dn ia  
i4  mc a a p ry  la  ry k n  tcrażm eyszego irite ressow ane  
osoby zaw iadam ia. Podpisan- Józc ł V \ retnows«xi 
b. Sędzia Ż ie tn - F tu  T ro c k ie g o  P rezyd , A n d rz e y  
B o b ro w ic * b. P reźyd. G ród/.. P tu  Z aw ney . Jćze t 
NaboimW ski G rodz W  dero P isarz.

C ofn ierde  p  e n ip o te n c ji. y
5. N iie y  podpisany przez h in ieysz*  ośw iad­

czenie zaw iadam iam ? i i  W Ig n a c y  Z a m b rty c k i b. 
F is a rz  G rodzk i Ośzm iański z thocy p le n ip o te n c ji 
adeninie w ydaney, g dy  dotychczas A d tm iubU acyą  
E konom iczną  dóbr moich w L itw ie  p ło ż o n y c h  l 
precederoWemi z a jm o w a ł się interessann. lecz g a f  
d n ia  dzińeyszego takową cofam p le n ip o te n c ją y 
przeto aby n ik t z W . Z am b rzyck im  w żadne me-  
w chodził u k ła d y , kom plunacye, stosownie do pe łno­
m ocnictwa jem u  wydanego, co się tycze moich in te -  
ressów Ekonom icznych  albo p ra w n ych  za sU ttg cm , 
i  że p len ipo tenc jo  rńoja dotychczas mu \służąca Ф 
skutkach swoich usta ła , ogłaszam . D a t t  1822 a p ry ­
ta  d n ie  2. L u d w ik  H ra b ia  J a c .

1 N iie y  podpisany ta B e rlin ' 
skim i  Warszawskim uniwersy­
tecie aprobowany Dentysta , ma 
zaszczyt oswiadczyć P  rzeswieł- 
ney Publiczności,ze powrocił z po­
dróży, i  że na cale lat o swóy po­
byt w tuteyszem mieście zamie- 
rzcu J. Neumark.

W yje żdża  za g ra n icę .
5. D o  K ró lestw a  F rm k ie g o  w ile ń sk i m ie * 

szczaniu J a n k ie l И  o łfdw icz  N och fm ow ski z  o ra -  
tern swoim  Josielem  na  m iesięcy  10.

1 D o  królestwa pruskiego do m iasta  K ró le m  
ca W ile ń ska  m ieszczanka A n n a  Kuszelewi.czQW&. 
Joach im owa n a  m iesięcy  10.


